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Bojownik wolności — Kazi
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4CZŁONKOWIE 
piątej kolumny hitlerowskiej 

zagrażają światu
Sprawozdanie Międzynarodowej Komisji w sprawie działalności hitlerowców 

w Niemczech
LONDYN (PAP). Międzyna

rodowa Komisja dla studiów 
spraw europejskich ogłosiła 
nowe sprawozdanie dotyczące 
podziemnej działalności hitle
rowców.

Sprawozdanie stwierdza, że 
wielu Niemców nadal ucieka 
przez Szwecję i Włochy do 
Ameryki Południowej. Niektó
rzy z uciekinierów zmieniają 
po trzy razy paszporty i naro
dowość. Komisja przekazała 
obifty materiał dowodowy o 
zbiegach niemieckich władzom 
sojuszniczym.

Sprawozdanie zostało wysła 
ne do ministrów spraw zagra
nicznych Wielkiej Brytanii, 
Francji, Belgii, Danii, Norwe
gii, Stanów Zjednoczonych i 
Związku* Radzieckiego.

Sprawozdanie podkreśla, że 
mimo zaprzeczeń rządu argen
tyńskiego w Argentynie znaj
dują się poważne kapitały i ak 
tywa należące do państw by
łej osi. Majątki te nie zostały 
przekazane władzom sojuszni
czym. Wielu hitlerowców skry 
lo się do Szwajcarii i dysponu
jąc tam olbrzymimi sumami 
pieniężnymi. Kapitały te nie 
zostały oddane pod kontrolę 
sojusźniczą.

Generalny sekretarz Między 
narodowej Komisji dr Robert 
Borel oświadczył przedstawi
cielom prasy, że nie jest wy
kluczone, iż w tych krajach, 
gdzie istniała tzw. piąta kolum 
na hitlerowska przed drugą 
wojną światową — obecnie 
hitlerowcy mogą usiłować wy

wołać masową epidemię i do
konywać sabotażu. Choroby, 
które hitlerowcy mogą wywo
łać to: dyfteryt, tyfus wśród 
ludzi i pryszczyca wśród zwie 
rząt. Poza tym mogą oni usiło
wać zatruwać zapasy żywno
ści. „Mieliśmy swego człowie
ka — oświadczył dr Borel 
doskonale mówiącego po nie
miecku, który nawiązał kon
takt z wykrytą niedawno tajną 
organizacją 
Niemczech.
ganizacja ta 
wytwarzania 
riologicznej.
który dostał . . _____
twierdzi, że przygotowania by

hitlerowską w 
Jak wiadomo or- 

przystąpiła do 
tzw. broni bakte- 
Człowiek nasz, 

się do organizacji

ły tak daleko posunięte, iż 
członkowie nowej piątej ko
lumny byli by już wkrótce w 
stanie rozproszyć się po ca
łym świecie ze swymi śmier
cionośnymi środkami i rozpo
wszechniać choroby w pocią
gach, kolejach podziemnych, 
kinach, teatrach itd. Jednakże 
przygotowania dla wojny bak
teriologicznej nie zostały ukoń 
czone. Organizacja hitlerow
ska została wykryta i niewąt
pliwie światu nie grozi w tej 
chwili żadne niebezpieczeń
stwo epidemii. Jeżeli hitlerow
cy będą twierdzić inaczej — 
to ze strony ich jest to tylko 
bluiff.

Jednakże tajna organizacja 
hitlerowska w Niemczech ma 
olbrzymią ilość członków. Do
tychczas aresztowano tylko 
800 spośród nich. Pozostały ty 
siące. Do organizacji jak wia
domo należą przede wszyst
kim SS-owcy oraz byli kolabo- 
racjonści i ąuisłingowcy, któ
rzy nie mogą powrócić do 
swych krajów i nie mają nic 
do stracenia. Poza wojną bak
teriologiczną tajna organizacja 
miała na cleu zawładnięcie 
niemieckim’ zakładami prze
mysłowymi. Poza tym istniały 
projekty daleko idącego sabo
tażu wydobycia i eksportu wę- 

I gla do krajów sojuszniczych.
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Protest Polski
pRMiwko projektowi ustawy o PKPR

LONDYN (PAP). — Charge

I

Dekret
o IHcwidacii Pros

BERLIN (PAP). Sojuszni
cza Rada Kontroli w Berli
nie ogłosiła dekret nr 46 
przewidujący 1 i kwi d a c j ę 
Prus.

Dekret ma brzmienie na
stępujące: „Państwo pru
skie, które od początku swe 
go istnienia było inicjato
rem militaryzmu i popierało 
reakcję w Niemczech, prze
stało de facto istnieć.
Rada Kontroli dążąc do za

bezpieczenia pokoju i bez
pieczeństwa narodów oraz 
w celu odbudowy życia po
litycznego w Niemczech na 
zasadach demokratycznych, 
postanawia: *

1) Państwo pruskie wraz 
z rządem centralnym i wszy 
stkimi urzędami przestoje 
istnieć.

2) Terytoria, które wcho
dziły w skład państwa pru
skiego i które znajdują się 
w chwili obecnej pod wła
dzą Rady Kontroli zostają 
uznane za kraje (Liinder) lub 
też zostaną wcielone do in
nych krajów niemieckich”.

Dekret został podpisany 
przez przedstawicieli czte
rech móęarstw wchodzących 
w skład Sojuszniczej Rady 
Kontroli, i otrzymał moc 
obowiązującą od dnia 25 lu 
tego br.

niej, że jurysdykcja brytyjska 
nad oddziałami polskimi, któ
re dotąd nie wstąpiły do PKPR 
oraz inne postanowienia pro
jektu ustawy o PKPR stanowią 
niewątpliwie naruszenie suwe
renności polskiej. Rząd polski 
zastrzegł sobie prawo podję-

* * *

Nowy brytyjski projekt ustawy o PKPR

• d’affaires ambasady polskiej 
w Londynie wystosował w 
dniu wczorajszym notę do mi
nistra Bevina. Nota zawiera 
protest przeciwko projektowi 
ustawy o PKPR. Podkreślono w

Dymisja 
premiera Chin

LONDYN (PAP). —- Agencja 
Reutera donosi z Nankinu, że 
prezydent Chin przyjął dymi
sję premiera T. W. Sunga. Pre I 
mier chiński, dr Sung, został 
wezwany przed 2 tygodniami 
do złożenia sprawozdania o sy
tuacji finansowej. Wywiązała 
się burzliwa dyskusja, w cza
sie której rozległy się głosy: 
.Żądamy dymisji premiera 
Sunga!” Już od dłuższego cza
su opinia publiczna występu
je przeciwko polityce Sunga, 
winiąc go o wzrost inflacji.

(zang-Kai-Szek 
premierem

PARYŻ (PAP). — Agencja 
France Presse donosi, że po 
ustąpieniu dra Sunga stano
wisko premiera rządd. chińskie 
go objął generalissimus Czang- 
Kai-Szek.

cia odpowiedniej akcji w przy 
szłości i zwraca uwagę rządu 
brytyjskiego na poważne nie
porozumienia, jakie mogłyby 
wyniknąć z treści ustawy o 
PKPR w jej obecnvm brzmie
niu.

ii

LONDYN (PAP). Jak wiado
mo, brytyjski minister spraw 
wewnętrznych Chuter Ede 
zmuszony był dnia 20 lutego 
wycofać wniosek zgłoszony w 
Izbie Gmin w sprawie PKPR. 
Minister Ede zapowiedział 
wniesienie nowego projektu w 
zmodyfikowanej formie. Dnia 
27 lutego br. ogłoszono urzę
dowo tekst nowego projektu 
brytyjskiego w sprawie PKPR.

Projekt ten mało różni się od 
wycofanego wnoisku. Zawiera 
on postanowienie, że oddziały 
polskie (Polish Forces) znajdo
wać się będą pod dowództwem 
oficera brytyjskiego. Dowódca 
tep będzie miał tytuł admini
stratora oddziałów polskich 
pod dowództwem brytyjskim 
(administrator of polish forces 
undęr british commando),

Projekt przewiduje, że w

sprawach dyscyplinarnych i 
administracyjnych stosować 
się będzie ustawodawstwo pol
skie, które obowiązywało dnia 
1 stycznia 1945 r. Brytyjski 
dowódca otrzymać ma prawo 
przelania swej władzy na inną 
osobę.

Zasady jurysdycji karnej nie 
zostały w nowym wniosku 
zmienione.

talowe iilwi
PARYŻ (PAP). — Agencja 

France Press donosi z Szang
haju, że członkowie delegacji 
chińskiego rządu komunistycz 
nego w Yenanie zostali aresz
towani przez policję chińskie
go rządu centralnego. Poleco
no im opuścić Szanghaj dó dn. 
5 marca. Władze amerykań
skie, które gwarantują bezpie
czeństwo delegacji komuni
stycznej podjęły się odesłać 
samolotem amerykańskim 
członków delegacji do Yenanu.

Agencja France Presse do- 
P° raz pierwszy od 

1937 r. stosunki pomiędzy rza 
dem centralnym Kdomintangii 
a chińskim rządem komunisty.,

I F

In komunii
Łostały zerwane. W
- Y?„rZądy^awiąza- przez cały czas od 1937 r.

1—i--'-'- isundia r
‘ '? kl Pre2en‘acja komunistyczne?

•> Japonii. Mimo dzia- rządu Yenanu.

kt i rozpoczęły współ

W Siffllllil!
łań na froncie wojny domowej, „i.. __ . . pr2v:
rządzie centralnym istniała re

I

Rozwiązanie 
ii uMiliiIy kun

ATENY (SAP). — Trybunał 
ateński nakazał rozwiązanie 

j organizacji EPON (Związek 
I młodzieży komunistycznej.

W motywach wyroku poda
no, że EPON odbiega od ce
lów, dla jakich został stworzo
ny. EPON wysłał depesze do 
Lunda, przewodniczącego ko
misji badań przy ONZ i do Or 
ganizacji Światowej Młodzie
ży Demokratyc?nej. prosząc o 
ingerencję w tej sprawie.

Manifestacja 
monarchistów 
w Madrycie

MADRYT (SAP). W rocznicę 
śmierci króla Alfonsa XIII w 
wielu miastach Hiszpanii od
były się nabożeństwa, żałobne. 
Po nabożeństwie w Madrycie, ‘ 
monarchiści urządzili manife
stację przed siedziba Falangi- 
stów.

Policja interweniowała, aby 
rozproszyć manifestujących. 

Wiele osób aresztowano.

IW ratunkowa w Boliwii
t» ren’ si$ n?£'-rf oewodzią na dadtach domów ! drzewach

HEAL (PAP). Lotnicy 
tw amerykańskich po 
i pomoc ludności mia-

di zewach itd. Rząd boliwijski
* - ^1U V» y YYiC-

ziania 1200 dzieci, znajdują*
la odbyć się w bież, miesiącu,-łlaj-rm,- w4się w oiez. miesiącu,

/finta r>nn wywie- zostanie odwołana i pieniądze,
cych “*• “w 

ją21 1 ceremonia na cześć nowego
dachach domów, prezydenta Boliwii, .która mia-

:ują się
przeznaczone na to święto, 
przekazane będą na pomoc dla 
powodzian.

i
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Reportaż zkom
Ujawniający otrzymują 

oraz bilet kolejowy do
cności Komisji posiadane fałszywe I skierowanie do pracy, żywność na

1 1 ’ • -------- . 5 dni, zapomogę do tysiąca złotych

i

W dniu 1 marca rozpoczęła pracę 
Komisja Amnestyjna dla ujawniają
cych się przy Wojewódzkim Urzę
dzie Bezpieczeństwa Publicznego w 
Warszawie.

Komisja urzęduje w gmachu U. B., 
przy ul. Sierakowskiego. W biurze 
przepustek znajduje się okienko, na 
którvm widnieje napis — „Informa
cje ola ujawniających się". Przed o- 
kienkiem grupka ludzi, przeważnk 
bardzo młodych.

Większy ruch panuje w gmachu 
Wojewódzkiego Urzędu Bezpieczeń 
stwa w poczekalni, przed pokojem 
Komisji. Każdego wychodzącego, któ 
ry ma już ujawnienie poza sobą, otn 
czają ciekawi następni petencu Pa
dają Ticzne pytania: „O co pana pyta- 
tali?", Czy wydają jakie dokumen 
tv?“, Czy kazali jeszcze zgłosić się?" 
itp.

Komisja składa się z dwóch osóK 
przedstawiciela Urzędu Bezpieczeń
stwa oraz członka V ujewvuzkitj Ra 
dy Narodowej. Przed biurkiem Ko 
misji siedzi mężczyzna w średnim 
wieku, tniaezkaniec Łodzi, członek 
podziemnej orgmrzacji WIN. — (

papiery i skrzętnie składa i chowa c- 
trzymane od Komisji zaświadczenie 
z*fotograHą na jego autentyczne na
zwisko. Z małej teczki wydobywa 
dwa pistolaty i płócienny woreczek 
z zRaunic.ią, oddaje je w ręce funk- 
cjonariwsza U. B. Z przyjaznym u- 
świiechem ściska rece członków Ko
misji i innym, jakby lżejszym kro
kiem opuszcza pokój.

W sąsiednich pckojcch urzędują 
przedstawiciele Ur7.edu Zat*iM*nienia. 
P. C. K., P. U. R. i Wydz. Opieki 
Społecznej Urzędu Wojewódzkiego 
Ujawniający się, którzy nie poeiado- 
ją środków do życia, mogą otrzymać

;

oraz bezpłatny bilet do miejsca 
mieszkania, lub zatrudnienia.

Komersdanoi * 
i pctSfcłWK^mSiri

Przeglądany' akta z pierwszego 
dnia pracy Komisji. Ujawniają się 
członkowie wsiefkich organizacji 
podziemnych, sa ludzie z WiN-u, są 
z R. O. A. K. i NSZ. Ujawnił się 
„Artur" z pow. grójeckiego z „Wik 
torem" i „Ryśkiem" za kijka dni ma 
ją nrzywieźć arrenał swojej grupy, 
pełen samochód ciężarowy broni i

-Tira

7.2-

amunicji. Przybyli „Czarny" z pow. 
garwplińskiego, komendant ob
wodu WiN, wraz z szefem łącznoś
ci i twierdzą, że z ich terenu ujawni 
się ietzcze bardzo wielu ludzi. Prze
ważnie pierwszego dnia ujawnili Sie 
członkowie komend poszczególnych 
oddziałów i zapowiadali przybycie 
licznych podkomendnych.

Wojewódzki Urząd Bezpieczeń
stwa Publicznego otrzymuje raeldun 
ki z terenu, szczególnie z pow. ma
kowskiego i ostrołęckiego o maso
wym ujawnianiu się uczestników or 
ganizacji podziemnych. W Ostrołę
ce przeważają członkowie NSZ i, i ce pr 

i I O, P.

LONDYN (SAP). — W lon
dyńskich kołach pficjalnych 

że układ angiel- 
l sko - francuski, który ma być

podziemnej orgozrzseji WiN. . „ __
„Jaka szkoda — mówi,— że rue wie jpodkreślają, ż
działem, iż trzeba mieć ze sobą dwie ] - _
fotografie. fchać popo-1 przysSy' ‘wtorek
ludnta do domu. Seulem, ze ,pg- , s ’ ‘. powinien by-
dzę niedziele z rodziną po raz pierw w
szy od wielu lat, jako normalny oby' > najmr.^ej hyc uważany p 
watel, bez obawy aresztowania". W. Brytanię za wyraz mon.o-

dzę niedzielę z rodziną po raz pierw

Członek Komisji trzyma w ręku for 
tnularz o następującym tekście: 
,Urząd Bezpieczeństwa Publicznego 
w Warszawie zaświadcza, że ob.......
urodzony..... zamieszkały....  dn....
uczynił zadość warunkom przewi
dzianym w art. 2 Ustawy z dnia 22. 
II. 1947 r. o amnestii i korzysta z 
niej. Podnisane, Szef Urzędu". Po le 
wej stronie formularza jest miejsce 
na fotografię, bez której zaświadczę 
nie jest nieważne.

18-Setni uozesi 
z teczką broni

Po chwili wchodzi młody, ifrłe 
tni uczeń. W ręku trzyma małą tęcz 
kę, widać, iż jest bardzo ciężka. Nie 
trudno się domyśleć, że zawartość 
jer stanowi broń. Młodzieniec wstą
pił do AK w r. 1943, jako 14 letni 
chłopiec. Pełnił funkcję łącznika. W 
organizacji pracował na terenie O- 
twocka do września 1945 r.

— Jaki był cel organizacji po wy. 
Zwoleniu — pytają ujawniającego 
»ię.

— Właściwie żadnego celu me by
ło, mówiono o tym, że trzeba prze
szkodzić wyborom, jakie mają się od 
być w Polsce. Młodzieniec opowiada 
swoją smutną historię. Z organizacją 
zerwał już dawno, koledzy odradza 
li mu ujawnienie się. W obawie 
przed aresztowaniem wyjechał na Za 
chód i pracował jako goniec w fa
bryce maszyn rolniczych. Miał fał
szywe dokumenty na fikcyjne nazwi 
sko. Broń i amunicję skrzętnie scho
wał. Pragnął się uczyć i istotnie do
stał się do gimnazjum. Obecnie jest 
uczniem I ki. licealnej. Jego sytuacja 
jednak ciążyła mu niezmiernie. Z rado 
ścią dowiedział się o amnestii i mo
żliwości ujawnienia się. Drze w obe-

wania Wolni francusko - bry- 
tyj8kie<?o, skierowanego prze
ciw jakiemuś innemu państwu, 
chvba że przeciw Niemcom.

Przez cały czas prowadzenia 
rokowań dodaja w tych ko
łach — nie było nigdy m^wv 
o jakichś .projektach stan^ary- 
zacn broni miedzv bnrr dwo-

ma państwami. Układ ‘ został | stałe. To samo już dowodzi, że 
opracowany starannie, przy | układ ten nie jest skierowany 
czvm liczono się przez cały 
czas z możliwością ewentual
nego zawarcia togo rodzaju 
układów między czterema pań 
stwami. a mianowicie Związ
kiem Radzieckim, W. Bryta
nią, USA i Francją, zgodnie z 
projektem, jaki w ubiegłym ro 
ku wysunął Byrnes.

Projekt ten przewidywał za 
warcie układu na lat 40 między 
czterema wielkimi mocarstwa 
mi, układu, który gwaranto
wałby rozbrojenie Niemiec na

I I 
I 
I 

przeciwko żadnemu z państw 1
sprzymierzonych.

Jednakże nie należy wnio
skować, że wobec zawartego 
układu, W. Brytania i Francja 
udadzą się do Moskwy z iden
tycznymi poglądami na pro
blem Niemiec. Wreszcie pod- 
kreślają w kołach oficjalnych, 
że świeżo zawarty układ nie 
zawiera ani jednej klauzuli, 
która byłaby sprzeczna, czy to 
duchem czy też literą prawa, z 
kartą N. Z.

' Uchwała
Zerzgdu Głównego 
„WICI“ 

współpracy 
z

WARSZAWA (SAP). W dniu 23 lu
tego 1947 r. odbyło się posiedzenie Zr 
rządu Głównego Związku Młodzieży 
Wiejskiej R. P. „Wici", na którym, 
powzięto m. in. następującą uchwalę: 

„W związku z wstępną deklaracją 
Rządu, złożoną przez Prezesa Rady 
Ministrów iow. Cyrankiewicza na 1 
Sesji Sejmu Ustawodawczego. Zarząd 
Główny Związku Młodzieży Wiejskie* 
R. P. „Wici44, zgodnie ze swymi urhw.. 
łanii z dnia 8 grudnia 1946 r„ dekla 
ruje:

1. Pełną współpracę w jednoczeniu 
wszystkich sił twórczych wokół rząd*.* 
wego programu ugruntowania granit- 
reform społeczno - gospodarczych, 
stabilizacji stosunków wewnęłrznych 
odbudowy kraju;

2. szczególny zaś wysiłek w dzie
dzinach:

a) ugruntowania granicy zachodniej 
poprzez wzmożenie akcji osadnictwa 
rolniczego na Ziemiach Odzyskanych 
i zagospodarowanie ziemi pofnlaarcz- 
nej;

b) czynnego udziału wsi, zwłaszcza 
młodzieży chłopskiej w procesie rea
lizacji Trzyletniego Planu Gospodarki 
Narodowej;

c) wzmożenie produkcji rolnej pu 
przes: przygotowanie teoretyczne i 
praklyezne do zawodu rolniczego, zń 
stosowanie nowoczesnych narzędzi pro 
dake.fi rolnej, udalał w organizacji za 
woiiowo - gospodarczej rolnictwa, 
zwłaszcza spółdzielczości i Samopo 
mocy Chłopskiej;

d) przysposobienia do zawodów po
zarolniczych i skierowywania nadmiaru 
ludności do rozbudowującego się prze 
mysłu;

c) upowszechnienia oświaty i kuł- 
tnry, szczególnie poprzez prowadzo
ne przez Związek prace samnkszialcr 
niowo - oświatowe, współdziałanie w 
organizowaniu burs i stypendiów, se
lekcje zdolnej młodzieży, kursy korć 
spondeacyjnc.

Związek zadania te będzie mógł 
spełnić, jeśli zachowa pełne zaufanie 
młodzieży chłopskiej, jedność organi
zacyjną oraz samodzielność w pod*j 
mowanlu decyzji".

Na tym samym posiedzeniu Zsrrg' 
Główny wezwał wszystkie ogniwa «r 
gnnlzacyjne do zacieśnienia .współprii 
cv z organizacjami młodzieży roboln 
czej, tj. Związkiem Walki Młodych i 
OM TUR. .

Dotychczasową współpracę na odcin 
ku akcji osadnictwa spółdziclczo-par 
cclticyjncgo oraz akcji wychowania 
spółdzielczego należy rozszerzyć na 
inne odcinki prac konkretnych przy 
odbudowie kraju oraz na wzajemna 
wymianę wartości kulturalnych. Ww- 
jemne poznanie się oraz trud rcallzo 
wanla wspólnie podejmowanyclf 
dań stanowić będzie trwałą podstawę 
istotnej współpracy mas chłopsko-ro 
botoiczych.

w

! Przedstawiciel
'JWRBt. IA».”łWni

o sytuacji w Gracji
LONDYN (PAP). — Przeby- j greckiej partii komunistycznej 

\vajć|cy obecnie w Lorvdvnie I Porfyrogems osw.a<lczył na l.on 
członek centralnego komitetu 1 ferencji prasowej, że naród grec

!JL!JML>

B. er»basadof de Brhon
przed sądem francusluin

Rozruchy < 
na Malajach

LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Singapoore o 
rozruchach w plantacjach kau 
czukowych w Kodah (północ
ne Malaje). Pomiędzy zatrud
nionymi tam Hindusami a poli 
cją doszło do starcia, w któ
rym brało udział 1.500 tubyl
ców i 150 policjantów. Szereg 
osób odniosło rany. Rozruchy 
vrybuchły w miejscowości Be- 
dong i rozpoczęły się od zaj
ścia3 w punkcie sprzedaży wi
na palmowego. Jak twierdzi 
(i-ziennik „Stratts Times" roz- 
tuchy nie majs podłoża gospo
darczego.

PARYŻ (PAP) Dula 4 marca 
czele się przed specjalnym trybuna
łem preees b. ambasadom rw^« VI- 
«by przy komendzie woi«k nlerairc 
kłęb we Francji, de Itrlnona. Akt o- 
skarłenia, obejmujący 39 stron maFz> 
napisu, z.ttztioh oskarżonemu zdradę 
stanu I szpiegostwa na rzecz Niemiec. 
De Drinon, z zawodu dziennikarz, po
znał jc*fzc»e przed dojęciem Hitlera do 
władzy RHbbentroppa. który jako 
przedstawiciel wytwórni win bawił erę 
sto we Francji. Przyjaźń więdry de Bri 
nonem a Rlbbentroppem była bardzo 
serdeczna. Oskarżony był entuzjastą 
Hitlera, którego odwiedzał kilkakrot
nie. Oskarżony założył towarzystwo 
przyjaciół Niemiec w Paryżu 1 starał 
się wrebiaó opinię francuską w duchu 
prohltlerowfcklm.

Piso itaj i ii
MOSKWA (PAP). Prasa radziecka 

opublikowała tekst uchwały Rady 
Ministrów ZSRR o planie odbudowy 
i rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR na rok 1947- plan ten. I^wwi 
duje dalszy wzrost produkcji prze
mysłowej.

Wydobycie węgła powinno zwięk
szyć sk o w porównaniu t ro
kiem ubiegłym, a wydobycie ropy 
naftowej o x9°/». Produkcja jazu z 
węgla wzrośnie o T37*/».

Produkcja maszyn ro4nk»wch wy

V. akcie oskarżenia przetrawiono 
dokmjenfy, z których wynika, że w 
roku tWi dc Rrinon otrrymeł od awi 
LsMdy niemieckiej w Paryżu mi- 
finnów franków nn prowadzenie pro
pagandy w duchu proniemieckim. Cc 
leni te; propagandy było -przygotowa
nie gruntu dla Monachium.

Jako specjalny smbMadar rządu 
V’"hy p-?y komendzie nłwmeekiej w 
Paryżu, zorganizował de Briuon słu
żbę szpiegowską i informował rząd nic 
m!e«kl o wszystkich posunięciech Pe
taina oraz o sytuecfł we Francji.

Po wyzwoleoin Francji udał się do 
Siegmnringen, gdzie wraz z Petainem 
sformował emigracyjny rząd mario
netkowy. Został areartowany w Tyro
lu I osadaony w whrdraiu Opracowa
nie aklu oskarżenia trwało dva lata.

Jl t

niesie 27^^ produkc.i’ z roku r.blc 
głego, produkcja traktorów — 287%, 
— siewnik^w traktorowych 44$'V 
Produkcie kombajnów zwi.k zy się 
pięciokrotnie.

Produkcja przemysłullekkh /> i 
włókienniczego wzroerńc. w bieżą
cym roku o przeszło 27® 
tkanin bswcłnianych o 42’/", 
wełnianych o 30*/*, obuwia 1 
kaloszy o wyrobów po
niczych o 83*/*.

W dziedzinie rolr

Plan zawiera portanewicnia w.spra 
wie mechanizacji pracy, podwyż<~c- 
nia wydajności pracy i obniżenia ko 
sztów produkcji

ki z zadowoleniem powitał decy , 
zję Rady Bezpieczeństwa w spra 
wie wysłania do Grecji specjał 
rej komisji śledczej. Porfyrcge 
nfe stwierdził, że komisja ta bez 
trudu przekona się o tym, iż 
rząd grecki nie może sobie dsć 
rady z powstańcami jedynie i 
tylko z tej przyczyny, ponieważ 
rząd ten nie wyraża woli naro
du. Członkowie komisji będą mo 
gli przekonać się o niesłycha
nych rktach terroru, stosowa 
uych przez władze greckie w o 
bec swych przeciwników. Pod
kreślił on. że decvdfuiący wpływ 
polityczny na Grecję posiadają 
Anglicy, podczas gdy Ameryka
nie zwiększają swe wpływy na 
odcinku gospodarczym. Naród 
grecki, który zna skutki imperip 
lietycznej polityki, jest przeci 
wny wpływam obcych mocarstw t 
w swoim kraju.

■» j _______
. ; donosi z Budapesztu, że policja 
7 aresztowała przewodniczącego 

kolegium sądu ludowego Moł- 
r.ara Laszlo. Kilka tygodni te
mu został on zwolniony z zaj- 
mowanego stanowiska pod z.a 
rzutem brania udziału w spi
sku antyrepublikańskim. Mol- 
nar stał na czele kolegium są- 
dd 
przestępcę wojennego Szom 
bątheily tylko na 10 lat wię
zienia, co wywołało oburzę 

lnie ludności węgierskiej.

lURim'

nidife powiększeni powierzchni za 
siewów o tc milionów hektarów i 
wzrost, plon w o 2

Plan inwestycyjny przewiduje wy 
dztki w wysokości ęo miliardów ru 
bli. Przywiązuje się wie’ką wagę do 
budownictwa mieszkaniowego, 
które wyasygnowano "przeszło 
R5*liardów rubli.

na
10

Aresztowanie 
przewodniczącego 
koleg um sądu 
ludowego 
w Budsftseszcśe

MOSKWA. Agencja TASS

ludowego, który skaznł

Ur7.edu
dake.fi
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4 miliony
niemieckich przestępców wojennych

W czasie wojny powstała w 
Londynie Komisja Narodów 
Zjednoczonych dla spraw zbro 
dni wojennych. Komisja ta ode 
grała bardzo poważną rolę w 
organizowaniu Trybunału No
rymberskiego w dziedzinie 
wszelkich rozstrzygnięć doty
czących represji wobec nie
mieckich przestępców wojen
nych.

Jednym z głównych zadań 
tej komisji było sporządzenie 1 
opublikowanie listy przestęp
ców wojennych. Niestety ostat 
nio zaczęła ona stosować meto 
dy, które nie tylko że nie ułat
wiają, ale wręcz uniemożliwia 
ją ściganie przestępców wojen 
nych, skoro na sporządzonych 
przez Komisję listach figuruje 
nie więcej jak 18 tys. nazwisk, 
z czego połowa przypada na 
zgłoszonych przez Francję 
zbrodniarzy. Nazwisk przestęp 
ców wojennych podanych 
przez Polskę zawiera lista za
ledwie 850 tys.

Taki tryb postępowania Ko
miki musi ulec radykalnej 
zmianie, albowiem powołując 
się na małą ilość zawartej na 
liście nazwisk Niemcy już dziś 
zaczynają butnie twierdzić, że 
ich przestępczość wojenna jest 

Konf skata majątku 
br. Esterhazy

PRAGA (PAP). — Na mocy 
uchwały, powziętej na ostat- j 
nim posiedzeniu rady pełno
mocników rządu czechosłowac 
kiego, majątek hr. Karola Ester 
hazy ulegnie konfiskacie.

WROCŁAW (PAP). Szereg 
matek' z Dolnego Śląska, posia
dających liczne potomstwo, 
zostało odznaczonych złotymi 
i srebrnymi Krzyżami Zasługi: 
Niebieszczanko Anna ze Sło
wian Małych, pow. Lubań, 
matka 13 dzieci oraz Twaróg

Złote i srebrne Krzyże Zasiągi 
dla matek z licznym potomstwem

najzupełniej normalna, albo na 
wet niższa aniżeli w innych 
państwach.

W rzeczywistości jednak sy 
tuacja przedstawia się zupeł
nie inaczej. Według prowizo
rycznych danych liczba hitle
rowskich zbrodniarzy wojen
nych, którzy powinni być są
dzeni za konkretnie dokonane 
przestępstwa przekracza cyfrę 
600.000, z czego 3M wypada na 
identyfikowanych i znanych w

WIOSNA IDZIE...
Ostatnie wiadomości z terenu całego kraju 

o sytuacji powodziowej
WARSZAWA (SAP). Sytua

cja powodziowa, według mel
dunków, jakie napłynęły w cią 
gu dzisiejszej nocy, nie uległa 
zmianie. A więc na Sanie z 
obu stron Przemyśla nadal 
utrzymuje się zator długości 
30 km i grubości 3—4 mtr. Mo
żliwości usunięcia zatoru 
w z gl ę d n i e zabezpieczenia 
przed zniszczeniem mostów w 
Przemyślu bada specjalna ko
misja. Ogólnie na Sanie wsku

Świadkowie i obserwatorzy zagraniczni 
na procesie „Kata Oświęcimia**

WARSZAWA (SAP). W pro 
cesie b. komendanta Oświęci
mia Rudolfa Hoessa około 800 
świadków złożyło zeznania, 
które będą podstawą aktu os

Antonina z Długołęki (pow. 
Oleśnica), również matka 13 
dzieci. Srebrne Krzyża Zasłu
gi otrzymało 21 matek, zamie
szkałych w różnych powiatach 
województwa wrocławskiego. 

Są one szczęśliwymi matkami 
10—12 dzieci.

SZTANDAR fJtTTO

Polsce hitlerowskich zbrodnia
rzy wojennych. Jeżeli dodać 
do tego, liczbę członków prze
stępczych organizacji, którym 
według wyroku Trybunału No 
rymberskiego nie ma obowiąz
ku udawadnfać indywidualnej 
winy, a których liczba przekra 
cza 3 miliony otrzymamy, że 
ogólna ilość niemieckich zbro 
dniarzy wojennych sięga 4 mi 
lionów.

O ilości tej nie wolno zapo

tek znacznego ocieplenia na
stąpiło tajanie śniegu i lodów. 
W razie ruszenia zatoru, sy
tuacja mostów w Przemyślu i 
poniżej może się stać katastro 
falna.

Na Wiśle, gdzie fala powo
dziowa z Sanu przechodzi przez 
Puławy, wczoraj wieczorem 
przytór wody wynosił 80 cm. 
Mimo to stan jest na razie nie 
groźny, bowiem lód jeszcze nie 
ruszył.

karżenia. Świadkowie ci re
krutują się w powiększej czę
ści z b. więźniów politycznych 
tego „obozu śmierci".

W czasie procesu 50 spośród 
tych świadków złoży obszer
ne zeznania przed Najwyż
szym Trybunałem Narodowym.
Liczni przedstawiciele 

państw obcych zapowiedzieli 
swój przyjazd do Warszawy. 
Będą oni brać udział w proce
sie jako i&riadkowie i obserwa 
torzy. Z Nowego Jorku oczek! 
wanh jest 10-cio osobowa dele 
gacja. Z Francji przybędzie 15 
osób b. więźniów politycznych 
Oświęcimia z wiceministrem 
Teitgen'em na czele. Delegat

minać, tym bardziej teraz, kie 
dy rozpoczęły się prace przy
gotowawcze traktatu pokojo
wego z Niemcami.

Opinia całego świata ma na
dzieję, że opieszały biurokra
tyczny system wpisu na listy 
zostanie poniechany. Że przy
stąpi się energicznie do pracy 
i wkrótce uzupełni listy, które 
dadzą prawdziwy obraz nie
mieckiej przestępczości wo
jennej. A. F.
ąjBUMJKIBy—wa—wowa—i

Natomiast na niektórych*, od 
cinkach Odry lód zaczyna pę
kać. W razie dalszego ocieple
nia możliwe jest ruszenie lo
dów w okolicy Wrocławia.

Pod Wrotowicami utworzył 
się na tej rzece zator lodowy, 
ale wały nigdzie nie zostały 
przerwane. Ogólna sytuacja na 
Odrze nie jest więc zbyt groź
na, bowiem mimo mrozów, 
górny bieg rzeki jest wolny od 
lodów.

Francji na obrady Komitetu 
Wykonawczego Federacji Mię 
dzynarodowej b. Więźniów Po 
litycznych Faszyzmu, jakie od 
były się w tych dniach w War 
szawie, M. Lampe omówił z 
Wiceministrem Sprawiedliwo
ści Leonem Chajnem sprawę 
udziału świadków francuskich 
w procesie.

Wśród ławników zasiądzie 
2-ch b. więźniów politycznych 
Oświęcimia, literat Marian Ku 
bicki oraz Krzysztof Radzi
wiłł.

Polski Związek b. Więźniów 
Politycznych będzie miał wła
sny stół na sali rozpraw oraz 
200 stałych kart wstępu.

Sfor. % ---- " —— 
W. Wasilewska1' 
klfitft a pM

MOSKWA (PAP). — Wanda 
Wasilewska ukończyła jut 
dwa pierwsze tomy powieści 
„Pieśń nad wodami", poświę
conej życiu Polaków na Kre
sach. Książka ukaże się w 
tych dniach nakładem Radziec 
kiego Wydawnictwa Państwo
wego.

Obecnie autorka pracuje naa 
trzecim tomem powieści, w któ 
rym opisuje dzieje emigracji 
polskiej w Związku Radziec
kim i drogę jej od Kazachsta
nu i od stepów nadwołżańskich 
do Ojczyzny. Bohaterka powie 
ści wstępuje do pierwszej Ar
mii Polskiej i wraz z nią bierze 
udział w zwycięskich walkach 
przecw najeźdźcom hitlerow
skim. Autorka maluje również 
tragedię Polaków, którzy do
stali się do armii Andersa i 
kreśli obraz walki obozu demo 
kratycznego z elementami re
akcyjnymi wśród emigracji 
polskiej.

Dalsze wybuchy 
Etny

KATANIA (SAP). Trzy no< 
we kratery w wulkanie góry 
Etna utworzyły się na wyso
kości 1600 i 1700 metrów, w 
okolicach Santa Maria Colla- 
basso i Passo di Dalmo.
• Płynąca lawa niszczy winni
ce i zasiewy. Niepogoda prze
szkadza obserwacji wyższych 
kraterów Etny z samolotów.

Mieszkańcy okolicznych wio 
sek opuścili swe domostwa. 
Strumień lawy, który docho
dzi do 20 metrów grubości, za
graża szosie państwowej mię
dzy Molo Aleantara i Caldo- 
rana.

Zerwanie mostów 
na Renie
• Wskutek ruszenia lodów na 
Renie, kilka mostów zostało 
zerwanych. Zagrożone są rów
nież mosty na Menie i na Mo- 
zeli. Zerwanie mostów pociąg
nęło za sobą duże utrudnienia 
i przerwy w komunikacji kole 
jowej.

Dnia 4 marca mija 200 lat od 
dnia urodzin wielkiego Polaka i 
wielkiego bojownika wolności 
Kazimierza Pułaskiego. Z okazji 
rocznicy odbędą się w mieście 
rodzinnym Pułaskiego — Warce 
— uroczystości w których we
zmą udział zarówno Polacy, jak 
i Amerykanie, bowiem Pułaski 
jest w równej mierze polskim, 
jak i amerykańskim bohaterem, 
polskim, jak i amerykańskim nie 
^straszonym żołnierzem sprawy 
wolności. Miara wagi, jaką przy 
pisuje Rząd Polski do tej wiel
kiej rocznicy, jest fakt, że tow. 
Premier Cyrankiewicz objął pro 
lektorat nad. Komitetem Obywa 
telskim — dla uczczenia roczni 
ey-

W dnhi dzisiejszym uroczy
stość ta ma pewną dodatkową 
wymowę. Nawiązując do trądy 
cji Pułaskiego, nawiązujemy do 
tradycji zbliżenia i współpracy 
polsko - amerykańskiej. Takie 
postacie, jak Kościuszko i Pula- 
rki są w świadomości polskiej i 
amerykańskiej symbolami poro 
rumienia między obu narodami. 
Premier Cyrankiewicz w swojej 
deklaracji przed Sejmem'Usta
wodawczym bardzo silnie zaak
centował tradycyjne wieży, łą

czące Polskę ze Stanami Zje
dnoczonymi. Niedawne brater
stwo broni w walce przeciw pod 
palaczom świata, hitlerowcom, 
nawiazało do starych tradycji 
wspólnych walk wolnościowych 
Polaków i Amerykanów. Dlate
go też wierzymy, że chmury, ja 
kie w pewnym okresie pojawiły 
się na horyzoncie wzajemnej) 
przyjaźni między obu. naroda
mi, rozwieją się i nic nie będz.e 
stało na przeszkodzie ku wzajem 
nym jak najlepszym stosunkom, 
tymbardziej, że nieporozumie
nia te wynikały przede wszyst
kim wskutek niezbyt dokład
nych informacji o nowej Polsce, 
jakie docierały za Ocean, roz
przestrzenianych przez naszych 
nieprzyjaciół.

Dlatego też tak silnie podkre
ślamy ważkość tej rocznicy.

Kim był Kazimierz Pułaski? 
Niesposób oczywista w rrmach 
krótkiego artykułu, szczegółowo' 
scharakteryzować tę piękną po
stać, otrzymajmy się zatym nad

najbardziej charakterystyczny
mi momentami życia tego Wiel
kiego Polaka,

Kazimierz Pułaski urodził się 
4 marca 1747 r. jako syn znane
go patrioty, starosty wareckie
go, Józefa Pułaskiego, przywód
cy Konfederacji Barskiej, jednej 
z ostatnich prób ratowania Oj
czyzny przed zagładą, do której 
doprowadziła prywata i lekko
myślność arystokracji i szlachty. 
Trzech synów starosty: Kazi
mierz, Frąpciszek i Antoni brali 
wraz z ojcem udział w tych wal 
kach. Mimo niezbyt wojowni
czej pbstaci (Pułaski był niski 
i szczupły), już od pierwszych 
walk zasłynął młody Kazimierz 
Pułaski jako wyjątkowej zdolno 
ści żołnierz i strategik. W wal
kach Konfederatów bierze u- 
dział do ostatniej chwili, aż do 
1772 roku, kiedy wyjeżdża z kra 
ju do Francji. Wyjazd ten m. in. 
spowodowany był intrygami je
go wrogów, którzy zazdroszcząc 
sławy wojennej i nieugiętości 
myśli Pułaskiego. wpuścili do-

głoskę, jakoby czyhał on na ży
cie króla. Nie było to zgodne z 
prawdą, ale posłużyło za pre
tekst do zmniejszenia popular
ności niewygodnego przeciwni
ka, o którym wiadomo było że 
na żadne układy nie pójdzie. Ci, 
którzy Polskę zdradzili i popie
rali chwiejnego i niezdolnego do 
samodzielnej decyzji króla, po
zbyli się w ten sposób człowie
ka który o honor i niepodle
głość kraju chciał walczyć do 
ostatka.

W Paryżu Pułaski walczy w 
dalszym ciągu o wolność kraju, 
demaskując knowania zaprze- 
dańczej reakcji i pomagając emi 
grantom - konfederatom, a na
stępnie wyjeżdża do Turcji., 
gdzie w ramach armii tureckiej 
walczy przeciw caryzmowi. Po 
klęsce armii tureckiej wraca, do 
Paryża, gdzie dobiega go wieść 
o wojnie wyzwoleńczej Ameryki 
przeciw Anglii. Wj^słańcy arm i 
amerykańskiej zapraszają zna
nego w Europie oficera i strate- 
eika do wzięcia udziału w tych

walkach. Pułaski wracać do kra 
ju nie może, pragnie więc przy 
służyć się sprawie wolności, wal 
cząc w Ameryce o słuszną spra 
wę. Służbę w armii amerykań
skiej rozpoczyna Pułaski jako 
zwykły ochotnik, ale po pierw
szych bitwach Washington doce
nia zdolności świetnego oficera i 
mianuje go generałem brygady 
i dowódcą kwakerit. Potem Pu
łaski formuje specjalny legion, 
na którego czele walczy do roku 
1779. Dnia 9 października 1779 
roku dosięga go przy oblężeniu 
fortu Savannah, zajętego przez 
Anglików kula przeciwnika w 
czasie ataku na fort. Operowany 
na okręcie Wasp, Pułaski umie
ra jednak na pokMdzie okrętu.

Takie było życie niezłomne 
tego rycerza wolności. Dlatego 
nazwisko Pułaski jest dzisiaj 
symbolem walk o zwycięstwo 
idei sprawiedliwości, dlatego jest 
Pułaski dziś na obu półkulach, 
a zwłaszcza w Polsce, gdzie się 
urodził i walczył, i w Stanach 
Zjedn. gdzie walczył i zginął — 
symbolem nieugiętej walki o 
niepodległość narodów.

%



SZTANDAR im

> Państw. F-ki Obuwia im. M. Buczkana
Niecodzienną uroczystość prze | tejszyci. peperowców. Stołówka 

żywa U ubiegłej soboty członku- I wydająca bezpłatne, składające
wie Koła Polskie; Partii Robo
tniczej przy Państwowej Fabr\ 
ce Obuwia im. Ma::• ra Euczk?. 
w Lublinie. Powodem tej uro
czystości nie była jakaś wielk 
£' cznica państwowa,. fabryczna, 
lub inna; „bohaterem" jej był 
skromny majster-krajacz tow. 
Tadeusz Rudzki — setny z kolei 
członek fabrycznego Koła PPR 
Jemu to właśnie I Sekretarz 
Wojewódzkiego Komitetu PPR 
tow. pik. Szot osobiście wręczył 
legitymację partyjną.

K^ło PPR przy Państwowej 
Fabryce Obuwia im. Mariana 
Buczka powstało we wrześniu 
1944 roku i liczyło początkowo 
.siedmiu członków. Założycielem 
jego był tow. Jan Bogowola. 
pełniący obecni^ funkcję nacze! 
rńka więzienia w jedm, m z miast 
Polski zachodniej. Był on też 
pierwszym st retarzem i duszą 
Koła. Dobry organizator, sumień 
ny pracownik i łubiany prze?, 
wszystkich towarzysz, zjedny
wał wciąż nowych członków, 
tak, że liczebność Koła wzrasta 
ła z tygodnia na tydzień.

Niemałe zasługi w dziele or-
• ganizacji tego jednego z najwięk 

Szych kół fabrycznych w Jju.bE 
nie położyli tow. Zygmunt Szy 
mański, obecny sekretarz Mie/- 
skiego Komitetu i tow. Mieczy
sław Cap, b. sekretarz MK PPR.

' Zawsze czynni i niestrudzeni v\ 
swej y często odwiedzali 
„Buczk zców" prowadząc wśód 
nich pracę uświadamiającą, wta 
jemniczając w zagadnienia poli
tyczne i społeczne, zapoznając z 
coraz to nowymi osiągnięciami 
Partii.

W szeregach PPR znajdują 
się yscy najbardziej cenieni 
pracownicy fabryki, ludzie, któ 
rzy po ustąpieniu Niemców za
stali swój zakład pracy w stanic 
okropnej dewastacji, ludzie, któ 
rzy na widok zniszczeń i ruin 
nie załamali rąk, lecz przystąpi
li do pracy nie patrząc na warun 
kl i wysokość zarobku Oto na
zwiska tych towarzyszy - pio
nierów, którzy swą niesbrudzo 
ną pracą postawili fabrykę na 
takim' poziomie, że może ona 
dziś świecić przykładem wszyst
kim innym zakładom pracy na 
terenie naszego miasta: Rogowo 
la Jan — majster, Maliszewski 
Teofil — majster działu kucia, 
Maleoztak Henryk — majster 
wykańczalni, Lrtidwicki Stefan
— majster działu spodów, (ncwo 
wybrany sekretarz Koła), Rud? 
ki Tadeusz -— majster krajalni. 
;Warda Stanisław — majster 
szwalni, Jakubowski Stanisław
— majster działu zamówień 
Gudz Władysław, który zajął

• się techniczną organizacją fabry 
ki, Wesołowski Władysław, b 
dyrektor — obecnie dyrektor 
Psństw. Fabryki Pasów i U 
przęźy, Lmniacka Maria siostra 
Mariana Buczka — kierowniczka ! 
magazynu, Stawski Józef — 
przewodniczący Rady Zakłado
wej, Zaienwar Ryszard — maj
ster mechanik (b. sekretarz Ko 
ła), Bogdaszawski Zygmunt — , 
obecny dyrektor f?bryki, Dacz- 
ko Jan — kierownik ndministra 
cyjny, Micha7ak Mieczysław — 
komendant ORMO.

Tow. Szot nrzcmawiając na 
uroczystości wvraz;ł się, że Ko
lo „Buczkowców** jest motorem 
w pracy fabryki Rzeczywiście 
jest nim. Wszelkie zdobycze na
tury materialnej czy kulturalnej 
są w; 4^óig?,ej ętesr zaiiyffli tu i

i

się z dwóch dań pożywne obiady 
wszvstk‘m nrewujkom fabry
ki, bezpłatne przydziały mleka 
dla robotników pracujących cię
żej i w gorszych warunkach hi
gienicznych. Fabryczna Koleżeń 
s’* • Samopomocy, (nieza-'
leżnie od niej Koło posiada wła 
>ną Kasę Samopomocy udziela, 
■ren zna4dujacvm się w potrze- 
b!e towarzyszom bezpłatnych za 
oómóg), biblioteka licząca po
nad- 800 tomów, pięknie wyposa
żona świetlica. s;lnv, składa igry

się z 82 osób oddział- ORMO, 
dwie sekcje sportowe, wszystko 
to stworzono dzięki wielkiemu 
wkładowi pracy peperowców. -

Liczebność Koła „Buczkow- 
ców“ zwiększa się niemal z ka
żdym dniem i dziś wynosi 119 
członków, co stanowi przezzjo 
jedną trzecią wszystkich praco
wników Fabryki, których jest 
3^0 Zacieśniają «ię wieży przy
jaźni z bratni Polska Partią So 
cjalistyczną, istnieje żywa współ 
pr2ca z bezpartyjnymi. Peperow 
cy postawili sobie za punkt ho
noru podnieść w roku bieżącym

WiecPPSi OM TUR w kinie „Apollo'4 
pod znakom uchwał «eimowych

Dnia 2 hm. w J.ublinle w sali ki- członków organizacji podziemnych. I 
Przemówienie prelegenta przerywa
ne było czę<to okrzykami na czrić 
Srjmu. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polski i Premiera Cyrankiewicza. Po 
wyjtochtnni przemówienia zebrani 
uchwalili rezolucje popicraiacą wnio 
sek Rządu w sprawce nodrbania fak 
tatu pokojowego z Niemcami w zbu 
rzonej przez hitlerowców Warsza 
wie.

Na wnioiek prelete^a uchwalono 
wysłanie de'n«zy hołdowniczych do 
Prezydenta R. P. ob. Bieruta i Pre-1

na ..Ano!lo“ udekorowanej sztmda 
ram! partyjnymi, Wojewódzki Korni 
tet PPS j Władze OM TUR-u zorgr. 
n Powały wielki wlec polityczny, na 
którurn noseł Okręgu Lubelskiego 
wcedvrektor Okrętowej Dyrekcji 
PKP :nż, Chodkiewicz zobrazował 
żebranym przebieg nad •wyćzałnej 
sesji sejmowej w czasie której zosta
ły uchwalone „Mada Konstytucja**. 
Deklaracja Pr:w Człowieka i Obywa 
tela oraz Ustawa Amnestyjna dla

Kolonie letnie
ebeima w wm roku 1 i uól miliona dzieci

Otwarcie ziazdu cwi&ułalistńw polskich
KRAKÓW (PAP). W gmachu 

Polskiej Akademii Umiejętno
ści rozpoczęły się obrady ós
mego, a po wojnie pierwszego 
zjazdu orientalistów polskich. 
W zjeździe bierze udział nre. 
zes PAU prof. K Nitsch, sekre 
tarz generalny PAU prof. T. 
Kowalski oraz wybitni orienta- 
liści z poszczególnych Uniwer

rsr.t'

Majątki państwowe na Ziemiach Odzyskanych

W Ministerstwie Złem Odzyska
nych odbyła się konferencja na te
mat zagadnień werbunku robotni 
ków rolnych cło majątków państwo
wych, administrowanych przez Za 
rząd Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich. Konferencję zagaił dyr. 
Departamentu Osiedleńczego Mini
sterstwa Ziem Odzyskanych ob. Jó
zef Dubiel, podkreślając znaczenie 
prowadzone! akcji dla całokształtu 
gospodarki narodowej.

W chwili objęcia w adminittrację 
przez Państwowe N'emchomo«ci 
Ziem-kie maiatków na Ziemiach Od 
zyskanych, Polacy stanowili około 
io*/« staro robotn., obecnie zaś sta 
nowią ponad 30*/* ogólne! cyfry 73 
tys. robotników* rolnych. Stoimy w 
przede dniu oatatec?ne*o wysiedlę 
n»t pozostałych leszcze 46 tys. nie
mieckich robotników rolnych. Pier
wsza fala repatriacji tych Nteniifor 
rjMżT z ch>Ul ustąpimy i

■9!

miliona w roku ubiegłym).
Dla dzieci wątłych, które nie 

nadają się do zwykłego życia 
kolonijnego czy też obozowego, 
zostaną zorganizowane specjal
ne kolonie lecznicze z odpowied

•ytetów R. P. W ramach obrad 
zjazdu prof. Kowalski omówił 
sprawę wskrzeszenia Polskie
go Towarzystwa Orientalisty- 
cznefgo, założonego w roku 
1923 i jego organu — Roczni
ka orientalistycznego. Z kolei 
prof. Czekanowski wygłosił re 
ferat na temat „Z zagadnień 
antropologii Karaimów", prof.

c^ekaią na robotników
obeimować będzie około 30 tys. lu
dzi, — w następnej fali wyjedzie rc 
szta. W związku z tym w nalbliż- 
szym czasie trzeba bądz’e skierować 
do pracy w państwowych
na Ziemiach Odzyskanych około 30 
tys. ludzi Zapotrzebowanie to bę
dzie cariciowo pokra-tą* napływem 
repatriantów z Zachodu, wVksza 
carić robotn’ków bad<ie jednak mu 
siała przyjechać z Polski Central
nej.

Tecknicznie ^Jccię przeprowodri 
Zarząd Państwowych Niemchcmoici 
Ziemskich prrv paroocy Pańrtw. U- 
rządu Repetri"cyW*go * Urz^w 
Zatrudnienia. natMMttt z^lsnirrH 
wWs i oręaeiMcji spnkrwr ch be 
dzie wapemairank akcji oosufaictwa. 
Chodzi tu zwŚeercw o wykj^aiMe 
bezwaęl^bwch korzyści, jakie a kek 
ta deje zatutersaowanym.

PtJZ prwyjwuy sio pracy w maj#

produkcję fabryki trzykrotnie. 
Postanowili wyremontować kil
ka znajdujących się na terenie 
fabryki zniszczonych wojną J?u- 
dynkówr urządzić łazienki dla 
robotników i napewno to uczy
nią. Uczynią, bo prac3 towarzy
szy z Państwowej Fabryki im. 
Mariana Buczka, to nie czcze 
frazesy, waśnie i spory między
partyjne, to twórcza, pełna po- 
.^wiecenla J ZRpału praca.
„Buczkowe'/" są godnymi spad 

kobiercami idei, dążeń i wysił
ków swego Wielkiego Imienni
ka — Mariana Buczka.

BRUM.

I miera Rządu R. P. ob. Cyrankiewi
cza, w których zebrani zapewniają 
najwyższych dostojników Państwa o 
współudziale członków PPS i OM 
TTJR-u w dziele odbudowy Państwa 
oraz wyrażają wdzięczność i uznanie 
za stworzenie warunków umożliwia 
iącvch Sejmowi uchwalenia. Dekla
racji Pr?w Człowieka | Obywatela 
Małe? Konstytucji i Ustawy Amncstyj 
nej zezwalającej wzięcie udziału uja 
wniającym się członkom podziemia 
w odbudowie Kraju. .

nim personelem wychowaw
czym. Czynione są starania o 
wciągnięcie do pracy kolonijnej 
młodzieży studiującej medycy
nę, któraby mogła pomagać per 
sonelowi lekarskiemu

J. Chmielewski n. t. „Ewolucje 
typologiczne języka ’ chińskie
go'*, a prof. Baranowski mówił 
na temat „Stan i potrzeby ba
dań nad dziejami orientalisty- 
ki w Polsce".

Następnie odbyło się walne 
zebranie członków Polskiego 
Towarzystwa Orientalistyczne 
go.
KOUKSiS *

kich kitjfforii, rzemieślników, jak: 
kowali, kofodziei. murarzy, rymarzy 
itp. oraz traktorzystów, mechani
ków, ślusarzy i monterów. Wyjechać 
moga zarówno cole rodziny, jak i 
samotni. Fędą otv modi zabrać ze 
sobą cały inwentarz, przy czym prze 
jezd do miejsca pracy odbędzie tię 
na koszt pracodawców. Wynagrodzę 
nie gwarancie umowa zbiorowa, we 
ńbag której ordynariusz otrzyma: 
mleemiranie utrzymania dla krów al
bo t br. mleka zUną. a 3 latem, mo- 
żnoćć r.trzvr»rwania innego inwenta 
rae, zi«an&ę nod ziemniaki i warzy
wa, Wa 60 kwihtali ricmnakńw. 
oftoł. ordynarie w wyzokoaei tó kwm 
Ńi: zho^.a roczme oraz pensję mie- 
rięcaną w wysokcaci $00 zł.

Członkowie rodzin ordynariuszy 
mogą pracować jako robotnicy 
dniówkowi i zarabiać dodatkowo do . 
iqp Ijg. zśapKA i ae© Ik. rjwnfakó* i

r

Nr (rt

Akcja pomocy
dla ofiar 

g* 1 terroru wyborczego

WARSZAWA (PAP). Minister 
siwo Zdrowia rozpoczęło przygo 
towania do akcji kolonijno - obo 
zowej dla dzieci i młodzieży. 
Przewidziane jest wysłanie ok.
1 i pół miliona dzieci (wobec
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KRAKÓW (PAP). Akcja pro 
'wadzona przez Krakowski Ko
mitet Niesieni Pomocy rodzi
nom pomordowanych ofiar ter 
roru wyborczego spotyka się 
wśród społeczeństwa krakow
skiego z -wielkim zrozumie
niem.

Komitet zebrał dotycnczas 
133.000 zł, a szemg instytucji 
zadeklarowałb pomoc w posta 
ci artykułów żywnościowych. 
Na terenie województwa kra
kowskiego znajduje się ok. 
100 rodzin pomordowanych 
ofiar.

ftlimiMIll! HI
przy OKZZ

WARSZAWA (PAP). Komi
sja Centralna Związków Zawo- 

j dowych przystępuje obecnie 
do organizowania bibliotek 
przy Okręgowych Komisjach 
Związków Zawodowych.

W najbliższym czasie zosta
ną wysłane pierwsze partie 
książek, według spisu, opraco
wanego przez Referat Bibliote
czny Wydziału Kulturalno- Oś 
wistowego KCZZ.

Biblioteki te stanowić będą 
jednocześnie- centrale, prowa
dzące akcję czytelnictwa 
wśród organizacji związko 
wych’

,IWM Dtzyiztza stolite ze 5iiew
WARS7.AWA (PAP). — W 

dniu jutrzejszym młodzież sto 
łecznej organizacji Związku 
Walki Młodych podejmuje ak 
cję oczyszczania Warszawy ze 
śniegu. Zorganizowane zespo
ły młodzieżowe przystąpią do 
oczyszczania Placu Unii Lubel 
skiej oraz ulicy Marszałkow
skiej w kierunku Placu Zbawi
ciela.

Zezwolenie 
Komisji Dewizowej 
na sprowadzanie 
pieniędzy z zagranicy

WARSZAWA (PAP). — Na 
podstawie uchwały Komisji 
Dewizowej zezwala się aż do 
odwołania na sprowadzanie z 
zagranicy do kraju zagranicz
nych pieniędzy papierowych 
w przesyłkach pocztowych do 
wysokości kwot odpowiadają
cych równowartości 100 tys. 
zł, według obowiązujących 
kursów i wyrównań na jedną 
przesyłkę.

jnieslęcznie oraz dniówkowe wyna
grodzenie vz gotówce.

Samotni będą przyjmowani do pra 
cy bądź jako ordynariusze, bądź też. 
Jako robotnicy dniówkowi. Dla rze- 
mfeślnjków przewiduje się odpowie
dnio w”ększe wynagrądzcnic.
, Na zagospodarowanie udzielana 
jest snecialna pomoc. Zaraz po przy 
•|cź IzU na. miejsce osoby zdolne do 
pncv otrzymiją 1.000 zł., a naitęp- 
nle
i.
nie
równo

eoo k«r. żyta na rodzinę l”b 239 
żyta dla samotnych. Na życ*zc- 
rro^e hvć wwpłacona cętówkowa 

rtnść tej ranom c^l.
Zgłoszenia chętnych na wvjazd 

przyjmuje przedstawiciel Państw. 
Nieruchomości Zlemsk*ch« wszystkie 
placówki PUR-u oraz Urzędy Za* 
trudnienia lub Ich delegatury przy 
Ztrudach Miejskich.



Obchód 2-ej rocznicy istnienia ORMO 

w Lublinie
Dnia 2 marca odbyła się dru I 

ga rocznica istnienia ORMO 
na terenie województwa lubel 
skiego. Akademia odbyła się 
w sali województwa.

W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele: województwa, 
bezpośrednich władz ORMO, 
DOW. Milicji Obywatelskiej, 
partii politycznych oraz licz
nie zgromadzeni członkowie 
organizacji ORMO.

Przewodniczący Akademii, 
Iqw. wojewoda Rózga Wacław, l 
po serdecznym podziękowaniu . 
ORMO za wydatną pracę od
dał głos tow. Pupko, bezpośred 

iemu przełożonemu ORMO.
Tow. Pupko podkreślił ofiar 

ną i pełną oddania pracę 
ORMO-wców w odbudowywa
niu nowej demokratycznej Pol 
ski, ich walkę z bandytyzmem 
w czasie dwulecia istnienia 
wolnej Polski i wydatną pomoc 
ORMO w okresie przedwybor 
czym. Następnie przedstawił 
skład polityczny i społeczny 
ORMO, które liczy w swoich 
szeregach nie tylko ludzi z 
PPR-u i PPS-u, lecz również 
bezpartyjnych. ORMO składa 
się w 60 proc, z chłopów i 35 
proc, robotników, a tylko w 
niewielkim procencie z inteli-

Dokąd ___
dziś idziemy
REPERTUAR KIN

KINO APOLLO:

„Ludzie i Manekiny”

KINO BAŁTYK:
„Daleka droęa”

KINO RTALTO:

„Klatka Słowicza"

REPERTUAR TEATRU 
MIEJSKIEGO 

Komedia M, Bałuckiego 
„Dom Otwarty”.

gencjt
Następnie zabrał głos przed

stawiciel Wojska Polskiego, 
ppłk. Rak. który 7. punktu wi
dzenia wojskowości określił 
ORMO. lako przedłużenie 
zbrojnego mamienia Polski, 
które działa skutecznie tam, 
gdzie inż kończy się działal
ność armii. Mówca zaznaczył, 
że Ol? MO znacznie się przy
czyniło do przeprowadzenia re 
formy rolnej.

Konferencja aktywu spółdzielczego 
w Woj. Kom. PPR

Wczoraj w godzinach przed 
południowych odbyła się w 
Woj. Kom. PPR w lublinie kon 
ferencja aktywu spółdzielcze
go z terenu całego wojewódz
twa. Na konferencję przybyli 
licznie .przedstawiciele spół
dzielczości oraz delegaci stron 
nictw Bloku Demokratycznego.

(hełm rozpoczął skup zboża 
dla Funduszu Aprowizacyjnego
Powiat chełmski stosując się 

do zarządzenia Min. Aprowiza 
cji w sprawie zakupu zboża na 
Fundusz Aprowizacyjny — 
rozpoczął tę akcję na szeroką 
skalę. Zorganizowano już 5 
punktów skupu zboża — 2 w 
samym Chełmie, a 3 w nastę
pujących gminach’ Wojsławi
ce, Kanie i Trawniki. Dla ułat
wienia przeprowadzenia tej 
ważnej akcji spółdzielnia Roln 
Handlowa w Chełmie urucho
miła 3 punkty odbiorcze. Punk 
ty te będą wielkim udogodnię 
niem dla gospodarzy, którzy do 
wozić będą zboże. Skup odby 
wa się po cenach wolnorynko 
wych, a ceny ustalono w wy
sokości — 2200 zł. żyto, 2500 
mąka 90 procentowa. W pierw

Przedstawiciel Milicji Oby
watelskiej kpt. Kowalski, omó 
wił działalność ORMO w ra
mach Milicji Obywatelskiej.
Następnie przemawiają przed 

stawiciele poszczególnych par 
tii politycznych: członek PPS 
tow. Wąsowski, ob. Wójcik 
(SL) i ob. Szramowicz (SD).

Przedstawiciel PPR-u tow. 
Łaszczyk dając krótki rzut oka 
na sytuację polityczną w Pol
sce, nawiązuje do uchwalonej

w tych dniach ustawie o amne 
stii, która nakłada teraz nowe 
obowiązki na ORMO.

Najbardziej zasłużony Or- 
mowtec ob. Chodkiewicz ślu
buje dalszą -wytrwałą pracę w 
ORMO.

Na zakończenie ób. Wójcik 
zawiadamia' obecnych o pow
staniu komitetu pomocy dla 
ofiar po poległych Ormowcach

Akademia zakończyła się od 
śpiewaniem Roty.

Dwa zasadnicze referaty o 
spółdzielczości wygłosili tow. 
Szot, sekretarz Woj. Kom. PPR 
i tow. Marucha ze Zw. Rewizyj 
nego Spółdzielni R. P.

Prelegenci poruszyli szereg 
ciekawych problemów i zadań 
stojących przed spółdzielczo- 

szym dniu rozpoczęcia akcji 
zakupiono przeszło 30 q zboc
za, mimo, że w dniu tym, pa
nowała wielka zamieć śnież
na i mróz. Do akcji skupu zbo 
ża stanęli także młynarze, któ 
rzy odbyli specjalną konfe
rencję ze starostą chełmskim. 
Sprawy techniczne związane 
ze skupem omówił dokładnie 
na tym zebraniu pełnomocnik 
akcji skupu zbożowego ob. 
Tyszkiewicz. Należy się spo
dziewać, że akcja, która od 
pierwszego dnia nabrała tem
pa będzie się nadal pomyślnie 
rozwijać i przyczyni się do roz 
wiązania wielu trudności apro 
wizacyjnych, które jeszcze pa 

I nu ja w niektórych częściach 
kraju.

ścią. W czasie ożywionej dys
kusji zebrani wysunęli szereg 
pytań, na które odpowiadali 
tow. tow. Marucha i Nowicki 
z Okręgu „Społem".

Na zakończenie zabrał głos 
tow. Szot, który zreasumował 
wyniki obrad.
u 1 ww iuu iwrww

Pafistwo«-a f?hrvka 
przetworów 
chemicznych 
„BENGAL" 

lublin, ul. lubartowska 50 b 
tel 26-74 poleca

znanej dobroci
PASTĘ DO OBUWIA 

i PODŁÓG oraz ŚWIECE
____________________

„A U T O“ 
lublin, Noworybna 1

t«l. 37-«O

posiada uszczelki pod 
głowice, G. M. C. „Bedford” i in 
ne przybory do wulkanizacji oraz 
w związku ze zbliżającą się nową 
rejestracją poleca reflektory i kie 
runko.wskazy samochodowe 6 
12 Volt. 6638

PORADY LEKARSKIE

WENERYCZNE, skórne, płciowe, dr 
Fddman, Lubartowska 19 m. 6 front, 
II piętro.

ROŻNE

PRZEPOWIADA przyszłość z kart, z 
ręki, z fotografii, ul. Graniczna 6 m. 5. 
Boczna Narutowicza. 651:
SAMOTNY poszukuje pokoju na biu. 
no I mieszkanie w śródmieściu. Wiado
mość do „Sztand/ru Ludu". 66$6

PRACA
MM

NATYCHMIAST potrzebna uczennica 
do krawcowej, Łęczyńska 29/2,

‘ * 666$ PAP

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma 
cję szkolną nr. 744 wydaną przez Gimn. 
Mech, w Lublinie na nazwisko Pawłów 
ski Bogdan. 6645

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re. 
jestracyjną wydaną przez RKIJ Lublin 
oraz dowód osobisty rfa nazwisko Za
krzewski Kazimierz zam. Łęczna. 66$8

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód ko 
lejowy Nr 244 iS wydany przez PKP 
Lublin na nazwisko Bajan Genowefa.

6660
UNIEWAŻNIAM zgubione dwie kar
ty wymienne na nazwisko Parzak Ge
nowefa i Parzak Wacław. 66$ i
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re
jestracyjną wydaną przez RKU Zamość 
na nazwisko Marzec Szczepan. 66$o

BEREZA Józef unieważnia dowód oso
bisty oraz kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU Chełm oraz zaświadczenie 
rejestracji z Magistratu Siennica Róża
na. 6644
BOGUCKI Edward zam. w Wierzcho. 
winach unieważnia dowód osobisty 
oraz książeczkę wojskową. 664$

WIKTOR JAREMEK unieważnia kar. 
tę rejestracyjną wydaną przez RKU 
Chełm zam. w Żółkiewce. 6646

BORYS Stanisław unieważnia dowód 
osobisty wydany w 1937 r., dewód wy 
dany przez Niemców w 1942 r„ kon. 
cesję tytoniową, orzeczenie tytoniowe 
oraz kartę rejestrącyjną wydaną przez 
magistrat Krasnystaw. 6647

DZIEDZIC Józef unieważnia kartę re. 
jestracyjną wydaną przez RKU w Kra. 
snymstawie i dowód osobisty. 6648
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę reje, 
stracyjną wydaną przez RKU Zamość 
na nazwisko Cwirta Marian zam. Kra. 
snystaw. 6649

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso 
bisty wydany przez qminę Dzieżkowi- 
ce na nazwisko Kozak Jan. 6662

UNIEWAŻNIAM skradzione orzecze^ 
nie majątkowe 4346 wydane przez 
PUR Lublin i inne dokumenty na na
zwisko Momot Franciszek. 666r

okropniejszych rzeczy, od obrazu zupełnego zła
mania niegdyś silnego człowieka.

Ale Wolf Larsen wysiłkiem swej nadludzkiej 
woli zdołał się opanować. To był wysiłek! To była 
walka powalonego tytana, z jego niemocą. Całe 
jego ciało dygotało jak w febrze. Robił wrażenie 
człowieka na granicy obłędu. Chciał wygładzić ry
sy, twarz wyrównać 1 uspokoić, nie mógł, bo jej 
muskuły wiły się, kurczyły pod skórą, jakby w tań
cu św. Wita. Więc znowu zacisnął pięści, podniósł 
je ku niebu i jęknął. Wciągnął głośno powietrze 
i załkał. Wreszcie dopiął swego. Gdyby nie cień sła
bości i niezdecydowania w ruchach wziąłbym go 
za dawnego Wilka Larsena. Zwrócił się w stronę 
trapu i mszył z miejsca w znany mi dobrze spo
sób, a jednak krok jego zdradzał również pewne 
niezdecydowanie i rozlazłość.

Teraz ja zadrżałem o własną skórę. Otwarta 
klapa leżała prosto na jego drodze; znalazłszy ją. 
domyśli się. co to ma znaczyć. na siebie za to 
tchórzostwo. nr7vwarnwaTve za stećom c7vbko od
prężyłem się, przybierając instynktownie postawę 
obronną. Ale nie zauważył tego. Nie widział także 
otwartej klapy. Zanim jednak zdołałem zdać sobie 
sprawę z sytuacji i cokolwiek przedsięwziąć, już 
jedna nogą wstąpił w otwór, drugą odbijając od po
mostu dla zrobienia dalszego kroku. Trwało to jed
no mgnienie, bo ledwie opadaiaca na pomost noga, 
miast znaleźć solidną podstawę, trafiła w próżnię, 
już ocknął się w nim dawny Wolf Larsen. Tygrysie 
muskuły poderwały padające ciało. Uoadł, ale po 
drugiej stronie otworu, padł na pierś i brzuch i z wy 
ciągniętymi przed siebie rękoma. W tejże chwili 
wyciągnął nogi z otworu i potoczył się po pomo

j JACK LONDON

| Wilk Morski ■
Wilka Larsena w niej nie zastałem. Drzwi do 

jego kabiny były zamknięte. W pierwszej chwili za
l mierzałem do nich zapukać, ale potem przypomnij-1 
e łem sobie pretekst, pod jakim tu przyszedłem, 1 od- 

stąpiłem od tego zamiaru. Ostrożnie, bez hałasu 
podniosłem klapę w pomoście i podparłem. W la- 

I zarecie była zarówno garderoba okrętowa, jak 
I i prowiant, więc skorzystałem ze sposobności, aby 
| nabrać bielizny.’

Gdy wyskoczyłem z lazaretu, doszły mnie szme 
' ry z kabiny obok. Skuliłem się i słuchałem. Szczęk- 
I nęła klamka. Instynktownie umknęłem za stół i Pr2Y 
i gotowałem broń do strzału. Drzwi odskoczyły, 

i stanął w nich Wolf Larsen. Jak żyję nie widzia- 
t łem tragiczniejszego wyrazu rozpaczy od malują- 
| cego się owej chwili na twarzy tego- buntownika 
i mocnpgo człowieka, tego nieooskromieńca. Najzu 
? pełniej po kobiecemu, załamał ręce, potem podniósł 
I piećri do góry i jęknął. Palcami niedociśniętej pię- 

ści przesunął po oczach, jakby zmiatając z nich 
' pa jęczymy.

— Boże’ Bożel — jęczał zno^vu podnosząc obie 
zeciśnięte pięści ku niebu gestem duchowej, bez
granicznej rozpaczy, która wibrowała mu w krtani, 
nadając jego jękom grobowe brzmienie.

Co za groza! Drżałem cały — dreszcze prze- 
\ biegały mi po ciele, pot występował na czole. Do- 

^r/wdy, wątpię, ery wiele na świecie znajdzie się

ście, potoczył się przy tym akurat na moją bieliznę i 
i marmeladę i oparł się u podniesionej klapy.

W twarzy miał wyraz przytomny, zdradzający j 
zrozumienie sytuacji. Nim jednak pojąłem, co wła- j 
ściwie zrozumiał, jednym pchnięciem zepchnął kia- | 
pę w dół zamykając lazaret. Wtedy go odgadłem. | 
Myśli, że mnie w nim zamknął. Więc był ślepy, | 
ślepy jak kret. Tłumiąc oddech, aby mnie nie do- j 
słyszał, niespokojnymi oczyma biegałem za nim. , 
Raptem zawrócił ku swej kabinie. O cal chybił rę- | 
ka klamkę, szybko namacał ją, znalazł, pchnął | 
drzwi. Teraz miałem szanse ucieczki. Na palcach ? 
opuściłem kabinę i wdrapałem po trapie, zatrzvmu- ? 
jąc sie dopiero nrzy samym luku. Patrzyłem z góry, | 
co dalej. Wrócił, ciągnąc ciężki kufer marynarski I 
i umieścił go na klanie. Nie dość na tym, porwał ; 
drugi kufer i postawił na nierwszym. Potem nozbie- | 
rał bieliznę i marmeladę i położył to wszystko na | 
stole. Gdy ruszył po trapie ku górze cofnąłem się f 
cicho i przemknąłem przez wysoki próg wchodo- | 
wego luku. n

Z ręką na klamce i oparty o drzwi luku, roz- | 
warł je szerzej, wychvlaiac się do pół ciała z tra- i 
pu. Przybrał postawę człowieka, patrzącego wzdłuż 
skunera, a właściwie wytrzeszczającego oczy | 
w tvm kierunku, gdyż miał je nieruchów? i powie- | 
kami nie mrugał wcale. Stałem odeń tylko o pięć | 
stóp i wprost na drodze jego martwego wzroku. 2 
Nieostrożność? Nie mogło być mowv o nieostroż- | 
ności. Bvłem dlań niewidzialny, czułem sie duchem. 
Naprzód w tył zamachałem ręką; nie uczVmiło to 
na nim żadnego wrażenia dopóki ruchomy nen 
nie upadł mu na twarz. (G. d. n.) |

ą
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Indywidualne mistrzostwa juniorów
Okr. Lubelskiego w

Dudziński (L) pokonany został przez 
Oziembłę (G) na punkty,

Szewczyk w. średnia v. o. Jo

Wyniki tech. trzeciego dnia 
zawodów (finały).

POKAZOWA MAŁYCH
CHŁOPCÓW.

(L) — Pomian kie wieź (L)
nagrodzeni przez prezefa

boksie — zakończone
W sali Domu Żołnierza zakończone > 

zostały indywidualne mistrzostwa ju- ' 
morów Okręgu Lubelskiego. Walki sta ( 
ły na bardzo niskim poziomie, nie wró 
źąc nic dobrego na przyszłość. W kil
kunastu starciach trudno było doszu. 
kać się jakiejkolwiek myśli, czy reflek 
su. Zawodnicy z reguły operowa!i le. 
wym prostym nużąc 
stronnością. Praca nóg 
niejszy atut — z wyjątkiem Kaczorow
skiego (G), Załogi (L), Łozińskiego (L), 
Włodarczyka (L) — wręcz beznadziejna.

Trenerzy mają tu duże zaległości.

Wyniki tech. pierwszego dnia 
zawodów (czwartek).

Waga musza: Kwiatkowski (L) — 
Jankowski. Zwycięża na punkty Jan. 
kow ki. '

widzów jedno. ;
— ten najważ. |

Borowski (L) zwycięża kolegę klubo.
wego Bobrzyka na punkty.

Malyska (G) ulega na punkty Koło, 
dynskiemn (G).

Wyniki tccli. drugiego dnia 
zawodów (piątek) półfinały.
Kaczorowski w wadze papierowej 

zwyciężył Kolodyńskiego (G).
Winiara przechodzi do finału v. o.
Borowsk’ (L) w wadze muszej, bez 

trudu uporał się z Jankowskim, który 
poddał się w II

Kołodyński T.
% o.

Filipowicz (L) 
dem (G). Walka 
. Maksymowicz

Włodarczyk (L) w. piórkowa już w 
6 sek. zmusił do poddania sie mało 
ambitnego Rychło (L).

Łoziński (L) — Karp (Ł) stoczyli 
walkę na możliwym poziomic. Zwycię
żył pewnie Łoziński.

Załoga (I.) w. lekka bez większego 
trudu pokonał kolegę klubowego Koń 
drata przez k. o. w I rundzie.

Szala (G) zwyciężył Łakomego (11) 
na punkty.

Skoczylas (L) w. półśrednia pokonał 
pewnie Mazura (niestow.) na • punkty

1 

rundzie.
przechodzi do finału ;

I
przegrał z Nowosa. 

bez wyrazu.
(U) v. o.- do finału.

UMCS bile KUL
w hokeju 4:1

W dniu wczorajszym AZS zorga
nizował sensacyjne spotkanie hokejo 
we drużyn KUL-u i UA/CS. Spotka
nie to zakończyło się zwycięstwem 
UMCS w stosunku.4:r.

Jfećz zgromadził przede wszyst
kim studentów' obu uczelni, 
którzy dopingowali swoich zawodni 
ków.

Od początku pierwszej tercji -pro
wadziła drużyna UA/CS, która już 
w pierwszych minutach strzeliła 
bramkę. Pierwsza tercja zakończyła 
się wynikiem 2:1, druga — o;o i trze 
cia 2:0. W drugiej i trzeciej tercji 
zdecydowanie - przeważała drużyna 
UAfCS, mimo, że drużyna KUL-u 

■ miała taki h graczy Jak Biernacki i 
Bień.

Każdy strzelony punkt był spon- 1 
tanicznie wótany przez licznie zebratamczme witany przez licznie zebra 
nych widzów. Pod koniec meczu 
studenci UAfCS bez przerwy dopin 
gowali swoich graczy, a studenci 
KUL-u musieli pogodzić się ze znacz 
ną przewagą swoich przeciwników. 
Sędziował kol. Kalbarczyk Wacław.

Należy pragnąć, aby tego rodzaju 
spotkania towarzyskie odbywały się 
częściej, ponieważ są, one dobrym 
treningiem dla zawodńików. Zawo
dnicy starając się o wygraną dła swo 
jej uczelni dają z siebie maksimum 
wysiłku. fWh)

finału.

WALKA

Łoziński
Obydwaj
LOZB tabliczkami czekolady.

8

W. PAPIEROWA | w KOGUCIA

Kaczorowski (U) dobry technicznie • Maksymowicz (U) zwycięża Nowosa 
zwycięża pewnie na punkty Winiarza da na punkty dzięki finiszowi w III 
(U) mając przez wszystkie trzy Jtarcia 
wyraźną przewagę.

W. MUSZA

Borowski (L) zwycięża Kołodyńskie. 
go (G). Walka chaotyczna, z technicz. 

I ną przewagą zawodnika Lublinianki, 
i który czyściej i częściej trafiał.

ŁKS mistrzem 
drugiej grupy w boksie 

IKS — „Batory" 10:6
W decydującym meczu o 

pierwsze miejsce w grupie 
drugiej ŁKS pokonał mistrza 
Śląska 10:6.

Nagroda „Sztandaru Ludu“O 7* “ ~ w ~

REDAKCJA „SZTANDARU LUDU" POSTANOWI
ŁA UFUNDOWAĆ Z OKAZJI INDYWIDUALNYCH MI
STRZOSTW SENIORÓW LUBELSKIEGO OKRĘGOWE
GO ZWIĄZKU BOKSERSKIEGO NAGRODĘ DLA NAJ
BARDZIEJ FAIR WALCZĄCEGO ZAWODNIKA.

NAGRODA ZOSTANIE WRĘCZONA W DNIU ZA
KOŃCZENIA MISTRZOSTW.

SKŁAD JURY: RED. ZIEMNICKI (PAP), RED. MA
LEC (SZTANDAR IUDU), RED. TOROŃCZYK (SZTAN
DAR LUDU).

rundzie. Walka na słabym poziomie,

W. PIÓRKOWA
Włodarczyk (L) zwyciężył pewnie 

kolegę klubowego Łozińskiego na punk 
ty, demontsrując zupełnie poprawne 
lewe proste oraz dobrą pracę nóg. Wal 
ka na możliwym poziomie technicznym 

Załoga (L) witany owacyjnie przez 
sympatyków, zwyciężył na punkty 
Szalę (G) po zaciętej walce dzięki lep
szej III rundzie. Po tej walce Załoga 
(L) silnie krwawił.

W. PÓŁŚREDNIA
Ozicmblo (G) nie przekonywująco 

pokonał na punkty będącego w ciągłyfn 
ataku Skoczylasa (L). Walka stojąca 
słabym poziomie technicznym.

W. ŚREDNIA
Szewczyk (G) pokonał przez k. 

II rundzie Mazura (nlestow.) po 
barwnej i nieciekawej walce.

W ringu sędziował ob. Michalewski, 
na punkty ob. ob. Marciniak, Follcher, 
Paszkowski. Organizacja zawodów po
prawna. Widzów około 6oo,

~~TW—IJ—a L Ł. U - |-J - .IJJ!,-.- „„ J ■mfi

HKS (Gdsftsk) — Grochów
11:5

W ramach rozgrywek o dru
żynowe mistrzostwo- Polski w 
boksie odbył się w Gdańsku 
mecz pięściarski między gdań ] 
skim Milicyjnym Klubem Spor' 
towym a „Grochowem" (War
szawa). Mecz przyniósł niespo 
dziewane wysokie zwycięstwo 
drużynie gdańskiej w stosun
ku 11:5.

w
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Oiifiliiisi»i mimika i piany
Akademickiego Zw. Sportowego w Lubimie

Lubelski AZS istnieje od roku 
192ę. Zc względu jednak na to, że 
V' tym czasie w Lublinie była tylko 
jedna uczelnia, AZS był mało roz
budowany i nie przejawiał takiej 
działalności, jak dzisiaj. Z chwilą 
otwarcia Uniwersytetu A/arii Curie 
Skłodowskiej AZS stał się dużvm i 
czynnym związkiem sportowym li- 
czącyjn około ęoc czvnnvch człon
ków'.

DOTYCHCZASOWE 
OSIĄGNIĘCIA

Jednym z największych osiągnięć 
. w ci?gu roku 1946 było niewątpli
wie zorganizowanie podczas ferii 
Bożego Narodzenia obozu wypoczyn 
kcwo - sportowego w Zakopanem. 
Obóz trwał io dni. Fam też pierwsze 
kroki stawiała sekcja hokejowa, któ 
ra rozegrała szereg meczów zorgani
zowanych w ramach Zakopiańskie
go Turnieju Hokejowego z takimi 
drużynami jak: „Wisła" Zakopiań
ska, „Piast" i inne. Dla narciarzy 
obóz ten był obozem kondycyjnym, 
gdyż codziennie odbywały się spe
cjalne treningi narciarskie dające 
narciarzom niezbędną zaprawę. Po 
zakończeniu obozu sekcja hokejowa 
rozpoczęła odrazu rozgrywki me
czów hokejowych z następującymi 
drużynami: 3 mecze rozegrano z 
AZS Warszawa, 2 z „Lublinianką", 
2 z „Radomiakicm". 2 z RKS „Ra
dom" i 1 z VKS. A/imo, że mecze 
kończyły się przegraną drużyny lu
belskiej, to jednak wykazały one do
brą .postawę wszystkich zawodników 
i duże ich ambicje jako sportowców.

Sekcja narciarska zorga-nizowah 
bieg płaski dla panów na trasie R km 
i dla pań na trasie 4 km.

C^prócz sdkcli sportów zimowych 
zorganizowane są sekcje piłki ręcz 
nej, drużyn męskich i żeńskich. Dru
żyny te zajęły drugie miejsce w m’t 
strzostwach okręgu w koszykówce 
panów, a 3 miejsce w siatkówce.

Sekcja bokserska skupia około ęc 
przyszłych bokserów, którzy odbywa 
ją stale treningi pod okiem fachowe 
go trenera. Dalej idzie sekcja piłki 
nożnej, która jest całkowicie zorga-

nizowar.a i po szeregu meczów roze 
granych w ciągu miesięcy letnich za 
Jęła 3 miejjce w B klasie.

Z ciężkimi warunkami boryka 
»ię sekcja pływacka, która brała już 
udział w akademickich mistrzos
twami Pplski we Wrocławiu i uzy
skała tam zupełnie dobre wyniki.

Najmłodszym „dzieckiem" AZS 
jest sekcja lekkoatletyki. Jest to naj 
liczniejsza sekcja, która organizuje 
stale suche zaprawy pod okiem fa
chowych trenerów. Sekcja lekko
atletyczna zapowiada się bardzo do
brze mimo, że do tej pory napotyka 
na duże trudności. Brak odpowied
nich sil na treningi, brak boisk spor 
towych, brak wreszcie dostateczne; 
ilości sprzętu. Sprawa tą powinien 
zając Się Woj. Urząd W. F. i P. W.

NAJBLIŻSZE PLANY
Jeżeli AZS Lublin będzie się nadal 

rozwijał tak pomyślnie jak dotych
czas, to należy.się spodziewać, że w

| niedługim czasie zorgan;zowana zo- 
I stanie sekcja tenisowa j motorowa, 
j Projektuje się,» aby w ciągu miesięcy 
j lctn:ch uruchomić przynajmniej 1 
kort tenhowy, gdyż brak kortów w 
Lublinie daje się we znaki wszystkim 
miłośnikom tego pięknego sportu. 
Poza tym AZS projektuje uporząd. 
kowanie boisk sportowych, budowę 
stadionu sportowego itd. Nic wszyst 
kie te projekty będą zrealizowane w 
najbliższym czasie, Jednak należy 
być dobrej myśli i wierzyć, że zapał 
zarówno energicznego Zarządu, jak 
i wszsytkich członków zrobić tuta) 
może bardzo wiele. Należy tylko 
przychylnie patrzeć na projekty mło 
dzieży akademicki, a od „ojców 
miasta" i władz sportowych oczek ii 
wać jak najwydatniejszej pomocy I 
dla tego bardzo żywotnego związku : 
sportowego, który da.ie .szerokim rze ■ 
szom młodzieży konieczną kulturę | 
fizyczną. x

i

(wh)

„Warta" — „Wltla" 14:2
Poznańska „Warta” wysokoI v ■

I pokonała krakowską Wisłę.
I Wynik meczu 14:2.Wynik meczu 14:2.

Co mówią 
o mistrzostwach 
juniorów

Ob. Marciniak: Zdaniem moim 
Kaczorowski i Załoga • mają 
wszelkie dane aby być dobrymi 
zawodnikami. Pracować muszą 
nad sobą jednak jeszcze dużo. 
Reszta zawodników — raczej za 
wiodła.

Kowalczyk trener boks.: Uwa 
żarn, że Kaczorowski jest już dc 
brym zawodnikiem. Resztą za
wodników nie jestem zachwyco
ny.

AZS zaimuie
3 pierwsze miejsca 
w biegu narciarskim

W dniu wczorajszym odbył się bic- 
plaski w konkurencji panów na 12 km. 
a w konkurencji pań na R km.

Bieg ten organizowany przez Woj. 
Urząd WF i PW wygrali zawodnicy 
AZS, którzy zdobyli trzy pierwsze 
miejsca.

Szczegóły biegu podamy w numer.Ł 
wtorkowym.

Zawody ru/poesęly «lę z pIZPSl|o 
półgodzinnyiu opóźnieniem. po pow;. 
laniu obu drużyn i wymienieniu n o 
minków w rogn pozostały dwie .,mn- 
chy“ Gomulak („Zryw") i Horrath 
(Csepcl). Węgkr bvł dużo srybszy otl 
Łodzianina. Wszystkie starcia i ?nrrz 
wygrywa Węgier w-ysoko na punkty. 
Gomulak z trudem przelrzymuł do 
końca.

W w. kaguctej przewidywano wspa- 
nałą walkę między Czarneckim 
(„Zry w") a Bogaosem (Csepel). Hzcczy 
wiście tempo walki było wspaniale. 
Wszystkie ciosy Łodzianina przyjmuh- 
Węgier Z uśpilecheni. często ueiekajijc 1 
się do fenomenalnych ..uników" przy 
Mznnrwcli zaś „myll“ Czarneckiego chi i 
łem tak, że większość etosów I <•'<:•,- 
iilna mija celu. Mimo Inicjatyw ł szu 
rundę Czarnecki pr?<-*vywn. W dru
gim starciu Poeaos przechodzi do j 
natarcia Po uderzeniu w szczękę 
Czarnecki jwdn ua chwilę iui draki i

robi wrażenie wyczerpanego. Obaj ry walka nieciekawa, 
walc nie wytrzymują tuk szybkiego 
tempa w trzedr.i rttndtlc. Węgier jest 
szybszy, ’ Czarnecki walczy oatatnhn 
wysiłkiem. Zwycięstwo Węgra ule po
dlega dyskusji, tymczasem ogłoszono 
remis. k*óry w oce krzydsl cnścht: 
w w. piórkowej Woźniak fc wleź nic 
mini trudnego zadania ze słabym Tor 
mą. Polak * miejsca rusza jak Irnra- 
gan, zerypuje Tormę Inwlną ciosów i 
Węgier poda nn krótko na deski. W’ 
drugim starciu po paru „soczystych" 
sierpach. Torom pada, skręca nogę 1

je »,|ę wyliczyć Zwyciężył przez k.o. 
v, drfigicj rundzie Woźriinklewlcr.

W wadze lekkiej Pletradk („Zryw*) 
f jskoczył Klukiem Z?horsky'ego, kłó 
ry powoli opanował jednak sytuację. 
Łodzianin walety rfczbyt czysto. Za- 
borsky konfruj* prawym prostym 
Pod koniec rundy po ciosie w szczę
kę 1‘irlrasik ląduje na deskach, ale 
uratował go gong. W trzeciej rundzie

<->»< rem,*
I który skrzywdził Wę-jr«t w w ul?.
i półśrednłej Talarek (. Zryw*! wi.l-
1 czyi z Rudayem («U<>pel). Polak ,,po- 
| Iował“ ua k. o., u Węgier punktował 

lewym prostym, wysoko wygrywają? 
phrv ze •hu!?. w.vńik re- k
migowy; w wadze Arrdniej śtoeaunn 
bardzo slabu walkę. (Jnlon („Zryw")

! g( ■«fkał się z Biedakiem (C.scpel. Un- 
lon jest dziwnie bezradny, j znowu re 
nite. który wyraźnie kraywdei gościa: 
w półciężkiej Bednarz (..Zzjw) dziel 
nie walczył z doskonałym Benem (Cse 
pet). Węgier poproMu rozniósł ł.odzla 
niwa, przeważnie „proMyml'*. Zwycię
żył Bene przez teclinlezny k. o. w trze 
dm starciu; w w. ciężkiej Jaskółka 
wypożyczony od „Geverau natrafił na 
najsłabszego Węgra Vagre. Po mało 
ciekawej I nn niskim poziomie whIzc. 
ogłoszono remis, który skrzywdził 
Łodzianina. Sędtlował w ringu ob. Sie 
rota. Wldsów około 3MO o«óh.


